
Rekordowy sukces
kopalni „Victoria"

WAŁBRZYCH

Załoga oddizŁału 4 kopal­
ni „VIC.TORIA“ skła-

dającego sę z brygad ze­
społowych Stanisława A-
damlka i Jana Waltosza O-
siągnęła zgodnie z zobo-
w ązaniem wspaniały su­
kces w walce o przyspie­
szenie cykłiczności robot
wyśobywczy’ch, prowadząc

dwa cykle na drabę.
W cągu 24 godzin gór-

n'cv brygad Adam tka i

Waltosza osiągnęli pccitęp
frontu całej ściany o 3 m.,

podczas gdy poprzednio po­
stęp na ścianie wynosił jo­
dyn e 1-50 m.

Czas trwania przekładki
przenośnika zgrzebłowego
skrócili górnicy oddziału 4-
ego kopalni „VICTORIA“ z

150 do 70 minut. Trzecia
zmiana w oddniaie została
zredukowana do 6 godzin,
przy czym okres Mn jest
zupełnie wystaraaający 'ido
przeprowadzenia wszyst­
kich robót przygotowaw­
czych.
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przeciw bestialskim zbrodniom

■owe pogwałcenie
granicy Albanii

przez Grecję i Jugosławię
TIRANA

Jak donosi Albańska Agencja
Telegraficzna, minister spraw

zagranicznych Albańskiej Re­
publiki Ludowej —- Priftji, prze­
słał do sekretarza generalnego
ONZ protest przeciwko stałym
prowokacjom, dokonywanym
przez faszystów greckich na

granicy Albanii. W okresie od
13 do 22 grudnia ub. roku siły
zbrojne rządni greckiego 9-fcro-
taie naruszyły powietrzną i lą­
dową granicę Aibanlj.

Agencja donosi jednocześnie,
że w ciągu grudnia samoloty ju
gcsłowiańsfcie 7 razy naruszyły
obszar pow etrzny Albanii.

interwentów ai

stanowi zasadnicze zagadnienie
chwili obecnej

Komunikat Biura Politycznego
Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ
WJiuro Polityczne Francuskiej Partii Komunistycznej
** ogłosiło komunikat, w którym podkreśla szybkość, z

jaką, rząd radziecki odpowiedział na notę rząd 5w Francji,
Anglii i Stanów Zjednoczonych z 22 grudnia, w związku
z propozycją radziecką z 2 listopada w sprawie zwołania

konferencji przedstawicieli czterech mocarstw w celu
omówienia problemu niemieckiego.
Demilitaryzacja Niemiec —

stwierdza oświadczenie — sta­
nowi zasadnicze zagadnienie
chwili obecnej. Polityka Związ­
ku Radzieckiego w tej sprawie
zmierza do utrwalenia pokoju l
Jest zgodna z interesami Fran­
cji.

Biuro Polityczne zwraca u~

wagę na fakt, że twierdzenia

rządów państw zachodnich, ja­
koby Niemcy wschodnie były
uzbrojone, są pozbawione
wszelkich podstaw. Wysuwając
ten pretekst amerykańscy pod­
żegacze wojennii szukają uspr-ai
wiedjiwienia dla remilitaryza-
cji Niemiec zachodnich.

Biuro Polityczne wzywa
Francuzów i Francuzki, by do­
magali się od rządu, żeby Fran-

flpel kobiet horeońshich

do kobiet

całego świata
PEKIN

p rass Korei północnej opubli-
1 kowala apel Demokratycz­

nego Związku Kobiet Koreań­
skich do kobiet całego świata.
W -apelu tym czytamy m. in.:

Wzywamy was, matki i żony:
Uczyńcie wszystko, co w wa-

szei mocy, aby nie puś-ić wa­
szych mężów i synów do walki

przeć w Armii Ludcwej w Ko­
rei. Głęboko wierzymy, że naród
nasz zwycięży, że miłujące po­
kój narody świata odniosą zwy
cięstwo nad podżegaczami wo­
jennymi. Nasza okryta chwałą
Armia Ludowa w ciężkich wal­
kach niejednokrotnie wykazy­
wała niebywale bohaterstwo, a

obecnie wraz z ochotaikcmi
chińskimi przeszła do natarć’a,
otacza 1 niszczy wojska nie­
przyjacielskie i pomyślnie po­
suwa się na południe. Będzie­
my walczyć do zwycięskiego
końca, przezwyciężając wszyst­
kie przeszkody i trudności.

Apel min. spraw zagranicznych Pale Hen-ena

PEKIN

Radio Phonian nadało tekst apelu ministra spraw za

granicznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej Pak Hen-ena do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i narodów całego świata. Apel stwierdza, m. in.:

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo Demokratycznej nie­

jednokrotnie informował Or­
ganizację Narodów Zjednoczo­
nych oraz opinię światową o

krwawych zbrodniach, popeł­
nianych w Korei przez impe­
rialistów amerykańskich, o

bestialskim mordowaniu lud­
ności cywilnej, kobiet, dzieci
i starców, o barbarzyńskim
bombardowaniu miast i wsi,
nie mających żadnego zna­
czenia wojskowego.

Z polecenia rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo Demo­
kratycznej oraz w imieniu ca­
łego narodu koreańskiego —-

stwierdza min. Pak Heń-en —

protestuję obecnie przeciwko
nowym bestialstwom uzbrojo­
nych barbarzyńców — imperia
listów amerykańskich — po­
pełnionym w stosunku do na­
rodu koreańskiego. Dnia 3 go
stycznia br. 82 samoloty
,.B-29“ dokonały nalotu na

Phenian. Zbrodniarze, odziani
w mundury armii amerykań­
skiej i osłaniający się flagą
Narodów Zjednoczonych, do­
konali według z góry opraco­
wanego planu nowej zbrodni,
mordując ludność cywilną Phe
nianu. Szubrawcy zrzucili na

miasto kilkaset ton bomb bu,
rżących j zapalających, wsku­
tek czego we wszystkich dziel­
nicach miasta wybuchły poża­
ry. Aby utrudnić gaszenie po
żarów, barbarzyńcy amery­
kańscy zrzucili na wszystkie
dzielnice miasta bomby z opó­
źnionym zapłonem, które wy­
buchały przez cały dzień. Mia-

sto od dwóch dni stoi w pło
mieniach. W ciągu jednego
tylko dnia spłonęło 1.812 do
mów mieszkalnych.

Amerykanie dobrze wiedzą
— stwierdza min. Pak Hen-

en, że w Phenianie nie ma

żadnych
wych.
uważają
fabryki,
instytucje społeczne, szpitale,
szkoły i inne wielkie gmachy,
to zostały one już dawno
zniszczone przez amerykańskie
wojska lądowe i lotnictwo. W
Phenianie nie ma oddziałów
Koreańskiej Armii Ludowej
kai instytucji wojskowych. W

ocalałych od zniszczenia ma­
łych domkach mieszkała lud­
ność cywilna, kobiety, dzieci
i starcy. Ludność Phenianu,
która przed wojną wynosiła
500.000 osób, obecnie sięga
zaledwie 50.000.

Narody całego świata do-

obiektów wojsko-
Jeżeli Amerykanie,
za obiekty wojskowe
mosty, elektrownie,

brze wiedzą co przynoszą im

imperialiści amerykańscy,
którzy dążą do zdobycia hege­
monii światowej.

Cały naród koreański z gnle
wem i oburzeniem protestuje
przeciwko, postępowaniu in­
terwentów amerykańskich,

którzy dokonują potwornych
zbrodni, bestialsko mordując
niewinną ludność cywilną.

Rząd Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej, za­
wiadamiając Organizację Na- !
rodów Zjednoczonych o be- :

stralslvim . „w...
Phenianu
kańskie,
czo, :
czne kro-ki w celu położenia !
kresu zbrodniom imperialistów
amerykańskich. Organizacja
Narodów Zjednoczonych da­
wno już winna była wycofać
wojska amerykańskie z Korei
i położyć kres obcej interwen­
cji zbrojnej przeciwko naro­
dowi koreańskiemu. Jeżeli Or­
ganizacja Narodów Zjedno­
czonych nie uczyni tego, osią­
gną to dysponujące potężną
siłą miłujące pokój narody,
albowiem cała postęnowa ludz
kość darzy symn^.tią naród
koreański i popiera jego
walkę.

zbombardowaniu I

przez lotnictwo ame

domaga się stanow-

aby ONZ podjęła skute- i
kro-ki w celu położenia I

Dziś w numerze na str. 2
i 3 zamieszczamy artykuł
sekretarza K.C. P.Z.P.R.

Romana

Zambrowskiego
pt.:

oNa nawym etapie
walki o rozwój
spółdzielczości

produkcyjnej
na wsi polskiej",

ej a wzięła udział w konferen­
cji czterech mocarstw i prze­
szkodziła odbudowie armii nie­
mieckiej. Remilitaryzacja Nie­
miec zachodnich stanowi jawne
pogwałcenie układu pcczdam- .

skiego i traktatu trancusko-ra-
dzieckiego.

Biuro Polityczne wzywa
. wszystkich członków Partii do
wzmożenia wysiłku w celu
zmobilizowania wszystkich
Francuzów do akcji protesta­
cyjnej przeciwko odbudowie
Wehrmachtu oraz do udziału w

plebiscycie narodowym, zorga­
nizowanym przez obrońców po­
koju pod hasłem „Przeciwsta­
wiam de remTitaryzacji Nie­
miec zachodnich".

PROTEST PRZECIWKO

PRZYBYCIU EISENHOWERA
DO PARYŻA

Biuro Polityczne wita z ra­
dością inicjatywę robotników
fabryk ,,Hotchkiss“' w Saint
Denis i innych, którzy organi­
zują akcję protestacyjną prze­
ciwko przybyciu do Paryża
gen. Eisenhowera.

Biuro Polityczne wyraża pe­
wność. że robotnicy wszystkich,
fabryk okręgu paryskiego przy­
łączą się do akcji protestacyj­
nej przeciwko usadowieniu się
we Francji dowódcy wojsk a-

gresywnego bloku atlantyckie­
go, w skład których ma wejść
odrodzona armia hitlerowska.

Orędzie ch^skich partii demokratycznych
dc partii politycznych

i organizacji społecznych Korei
PEKIN

ffł hińskie. partie demokratyczne, w tej liczbie Komuni.
^styczna Partia CŁin, wystosowały 5 stycznia orędzie
do Zjednoczonego Demokratycznego Frontu Patriotycz.
nego, partii politycznych i organizacji społecznych Korei,
w Iitśrym pozdrawiają naród koreański i jego wodza ge_
nerala Kim Ir-sena w związku z wyzwoleniem Seulu.

Wyzwolenie Seulu dowodzi
Jeszcze jaśniej —stwierdza m.

in. orędzie — że imperialiści a-

merykańscy i ich' lokaje —

banda Czang Kai-szeka — mo­
gą być. całkowicie rozgromieni,
jeśli agresorzy amerykańscy
będą uparcie kontynuowali swą
agresję w Korea, niewątpliwie
zostaną całkowicie zniszereni
przea bohaterskie narody chiń­
ski i koreański.

Wielkie zwycięstwo osią-
ffniete przez narody chiński !
koreański stanowią jeden z na’„
Wlrkstych wkładów w dzieło
pokoju na catem świecie, Agre­
sja amerykańska przeciwko
Chinom j Korei lnie zkkcńcrvła
®ie jeszcze i przy poparciu Sta-
aćw Zjednoczonych czynione
aą próby odrodzenia agresyw-

nych japońskich sil zbrojnych.
Narody chiński i koreański

winny być zjednoczone i kon­
tynuować swą walkę,

W imieniu narodu chińskie­
go zapewniamy was, że naród
chiński* zawsze utrzymywać bę­
dzie swą tradycyjną, przyjaźń z

narodem koreańskim, doprowa­
dzi walkę do końca, do wy­
zwolenia Korei, do utrwalenia

pokoju na Wschodzie i rozgro­
mienia agresji imperialistycz­
nej.

Orędzie podpisały, m. in.: Ko-

ttjct':i'.yC'rea Partia Chin, Rewo­
lucyjny Komitet Kuicm utargu,
Demokratyczna Liga Chin,
Chińska ' Robotniczo Chłopska
Partia Demokratyczna, Nowy
Demokratyczny Związek Mło­
dzieży itd.

Armia Ludowa zajęła Suwon i Wondżu
Nadal trwa zwycięska ofensywa

wojsk ludowych i chińskich ochotników

gjpwództwo naczelne Koreańskiej Armii Ludowej w ko­
munikacie, ogłoszonym 7 stycznia, doniosło, że od-

PEKIN
działy Armii Lodowej, przełamując opór nieprzyjaciela,
w dalszym ciągu posuwają się naprzód na wszystkich
frontach.

W ciągu 3 i 4 stycznia wojska
Armii Ludowej, działające w re­
jonie Seulu, zadały do-tkEwe

straty oddziałom 25 dywizji a-

merykańskiej i 27 brygadzie
angielskiej. W walkach tych,
według niekompletnych da­
nych, zginęło lu>b odniosło rany
przeszło 500 żołnierzy i ofice­
rów amerykańskich ń angiel­
skich. Przeszło 100 wzięto do
niewoli-

Oddziały Armii Ludowej
zdobyły przeszło 10 czołgów, po
nad 70 aut ciężarowych, 3 dzia­
ła 155-milimebrowe, 33 ciężkie
karabiny maszynowe, z górą
300 karabinów oraz wiele inne-

go sprzęta wojennego i amuni­
cji.

*

LONDYN
Agencje zachodnie donoszą, że

oddzjały Koreańskiej Armii Lu­
dowej wyzwoliły miasto Won-
dżu, ważny węzeł kolejowy,
położony w odHegłcści 45 mil
na południe od 38 równoleż­
nika, Walki toczą się już w

odległości 19 mil na południo­
wy wschód od Wondżu.

Na froncie zachodnim od­
działy Koreańskiej Arm'i Lu­
dowej zajęły miasto Suwon,
położone w cdleolości 15 mil na

południe od Seulu.

Pod ochroną aut pancernych
i amerykańskiej żandarmerii

wylądował gen. Eisenhower w Paryżu
Potężna akcja protestacyjna

ludności okręgu paryskiego
PARYŻ

W/1 niedzielę rano przybył samolotem do Paryża „Mae
® ’ Arthur Europy zachodniej64 gen. Dwight Eisenlicw.

er, w towarzystwie swego szefa sztabu oraz 8 wyższych
oficerów sztabowych.
Władze francuskie, obawia­

jąc się wrogich, manifestacji
ludności Paryża, zmobilizowały
olbrzymie siły policji dla „o-
chrony“ niepożądanego gościa,
z Ameryki. W ciągu nocy lot­
nisko Orty, na którym miał

wylądować samolot wiozący
Eisenhowera, obsadzono tysią­
cami policjantów w mundurach
i ubraniach cywilnych. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych
odmówiło kart wstępu na lotni­
sko przedstawicielom prasy de­
mokratyczne’. Wzdłuż całej
trasy, którą Eisenhower udawaj
się z łotnfcka do swego hotelu,
ustawione były dziesiątki pan­
cernych aut policyjnych. W

pobliżu hotelu „Astoria66, w

którym Eisetóhower rozbił swój
sztab i w którym w czasie woj­
ny mieścił się sztab hitlerow­
ski, krążyły ^zbrojone oddzia­
ły amerykańskiej żandarmerii
wojskowej.

W ostatniej chwili, przed
wyruszeniem z lotniska do mia­
sta, policja, w obawie przed
wrogimi manifestacjami ludno­
ści, ami-eniła poprzednią prze­
widzianą trasę przejazdu Eisen­
howera. Odwołano również
bankiety, defilady wojskowe i

oficjalne przyjęcia, przewidzia-

Górnicy kopalni im. Thoreza
podejmują wezwanie Alfreda Kawęzyka

WAŁBRZYCH
!&! a wezwanie górnika kopalni „Bytom64 ZMP.owca Al-
*freda Kawczyka odpowiedzieli masowo górnicy ko.!

palni im. Thoreza w Dolnośląskim Zjednoczeniu Przemy,
słu Węglowego. Dążąc do przyspieszenia cyldicznośei ro.

bót wydobywczych górnicy podjęli szereg zobowiązań
podniesienia wydajności pracy.

Brygadą Alojzego Strąka zo- próc, Franciszka Kalenjka
bowiązałą eię osiągnąć w bież, proc., Edwarda Jernasia
Ikwartaile 159 proc, normy, bry- proc., Jana Olejniczaka
gada Antoniego Zająca ISO proc., Stanisława Jachitnowlcza

proc., Eugenśussa Bryły 130 145 proc, normy.

127
150
152

ne z okazji przybycia Eisen­
howera.

W tym samym czasie, gdy
Eisenhowera witali na lotnisku
przedstawiciele rządu francu­
skiego, ludność stolicy Francji
dawała wyraz swej wrogości
wobec generała amerykańskie­
go.

Na licznych placach w Pary­
żu odbyły się w niedzielę rano

spontaniczne manifestacje 1
wiece. Robotnicy wysyłali do

ambasady amerykańskiej dele­
gacje z protestem »rzeclwko
przybyciu generała, który za=

mierzą odbudować armię nie=
miecką. Na murach miasta po-
jawiły się liczne napisy, wzy­
wające Eisenhowera do powro­
tu do Ameryki.

W poniedziałek odbędzie się
w domu metalowców zebranie,
na którym omówiony ma być
program patriotycznego strajku
ludności pracującej okręgu pa­
ryskiego przeciwko obecności
Eisenhowera w stolicy Francji.

Sekcja ĆGT XIII dzielnicy
Paryża uchwaliła rezolucję, w

której czytamy m .in.: ,-Frecz z

okupacją! Amerykański gene­
rał Eisenhower zainstalo­
wał się w sercu Paryża
w hotelu „Astoria", gdzie
wczoraj rezydowali okupanci
hitlerowscy. Cała prasa zapo­
wiada, że Eisenhower będrje
posiadał we Francji takie same

uprawnienia jak Mac Arthur w

Korei. Jest to obelga dla robot­
ników paryskich, którzy wypę­
dzili okupanta. Wspomnienie o

naszych towarzyszach, rrozstrze-

lanych przez hitlerowców,
przypomina nun, ile kosztuje
dyktatura obcero sztabu: do,
dętkowa administracja, system
snpicJowski, nędza, represje i

masakry.
Eisenhower w Paryżu — o-

znacza wojnęl Ercńmy sir! Pa­
ryż dla raryżan, Eisenhower do

DeMarując zwięjkszenśe wy­
dajności pracy górnicy podjęli
wezwanie załóg, kopalni „Vic-
to-ria" p zwiększenie czystości
urobku.

„Nasze wózki nie będą wo­
zić więcej kamienia — oświad­
czył brygadzista Franciszek Ka-
łenik. Maszyny i ludzie pracują
po to, by ten kamień wydobyć
na powierzchnię, a później
trzeba go zwieźć na dół do pod­
sadzki. Ale my za naszą pracę _______

dostajemy od państwa czyste | Ameryki! Precz z wojną! Niech
pieniądze i musjtmy dać pań- | żyje niezawisłość Francji, nieci
stwu czysty węgiel'6. iyja pokój F!
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Na nowym etapie walki
WOGOLNYM

BILANSIE politycz­
nych, gospodarczych i kultural-

'

nych przemian, które dokonały się
w Polsce w pierwszym roku reali­
zacji Sześcioletniego Planu budo*

wy fundamentów socjalizmu, na

Szczególne uwzględnienie zasługuje analiza
,. rozwoju najmłodszego, ą zarazem najbardziej

dla wsi polskiej przełomowego ruchu — ruchu
spółdzielczości produkcyjnej,*

Rok. 1950 był rokiem okrzepnięcia ruchu
spółdzielczości produkcyjnej w Polsce. Wzrost
liczby spółdzielni produkcyjnych w 1950 r. z

243 na początku roku do 2200 na 1 stycznia
1951 r. znamionuje, że zagadnienie spółdziel­
czości produkcyjnej przestało być tylko hasłem
propagandowym naszej Partii, a staje się prak­
tyczna sprawą samych mas chłopskich.

Trzeba sobie uprzytomnić, że jeszcze 2—3
tata temu kułak i cała reakcja polska usiło­
wała z gospodarki zespołowej czynić straszak i
byli pewni, że o sprawę tej zespołowej gospo­
darki: na wsi my się potkniemy. Trzeba sobie
uprzytomnić, że jeszcze 3—4 lata temu tkwiąca
w Partii gomułkiowsaczyzna lękała się wszel­
kiego napomknienia o zespołowej gospodarce
na wisi i stawiała w polityce rolnej stawkę na

kułaka. Jeśli uprzytomnimy sobie to wszystko,
tym jaśniej widzimy, że dorobek 1950 r. w

dziedzinie rozwoju spółdzielczości produkcyj­
nej wskazuje na wielką siłę naszej prawdy, na

wzrost dojrzałości, naszej Partii i na wzrost od­
działywania klasy robotniczej na podstawowe
masy chłopskie. Siłą naszego ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej jest fakt, że wykazał oh
praktycznie, naocznie, wobec setek tysięcy
chłopów już w pierwszym roku gospodarki ze­
społowej jej wyższość nad indywidualną go­
spodarką chłopską przez osiągnięcie w większo­
ści spółdzielń produkcyjnych plonów nieraz o

20—50 proc, wyższych, niż w gospodarstwach
indywidualnych. Było to wynikiem lepszej u-

prawy, mechanizacji robót i bardziej nowoczes­
nych metod techniki rolnej, które spółdzielnie
produkcyjne z reguły stosują w oparciu o po­
moc ośrodków maszynowych.

Wiele s(pó'dizielń uzyskało w ciągu tego ro­
ku cenne doświadczenie w dziedzinie organiza­
cji pracy, w stosowaniu dniówki obrachunko­
wej, w rozwoju hodowli spółdzielczej, w bu­
downictwie inwestycyjnym spółdzielczych o-

bór i stajen, osiągając dzięki temu przy po­
dziale dochodu i poważne kwoty na dniówkę
Obrachunkową. i duże -możliwości, rozwoju spo­
łecznych i kulturalnych instytucji, jak żłóbki,
przedszkola i świetlice.

Siłą naszego ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej jest, że powstał- on, wyrósł i rozwija
Się w walce z wrogiem klasowym, z kułakiem,
który stawiał i stawia w dalsizym ciąg.u zacie­
kły opór rozwojowi spółdzielczości produkcyj­
nej. Kułak rzuca na szalę cały swój wpływ,
aby spekulując na przywiązaniu chłopa pracu­
jącego do swej działki, ńa jego nawykach in­
dywidualnego gospodarowania, wykorzystując
jego 'konserwatyzm i bojaźń nowości, pogłę­
biać wahania, powodować opór, podminowywać
i osłabiać sojusz robotniczo-chłopski. Ale wła­
śnie dlatego wszędzie tam, gdzie organizacje
partyjne w praktyce i naocznie umiały demas­
kować kłamliwą agitację kułaka przeciwko

Doniosła uchwała

Poważne
znaczenie dla tej walk; na nowym

etapie ma uchwała Biura Politycznego KC
PZPR w sprawie rozwoju spółdzielczości
produkcyjnej i POM-ów podjęta w poło­

wie grudnia 1950 r.

. Trzy węzłowe sprawy określają znaczenie

grudniowej uchwały B.iura Politycznego w spra­
wce spółdzielczości produkcyjnej.
T> O PIERWSZE: Uchwała Biura Politycznego

podsumowuje osiągnięcia oraz daje krytycz­
ną analizę dośwtaćkzeń Partii w sprawie spół-
dzćelczości produkcyjnej w okresie od uchwały
Biura Politycznego z października 1949 i wyty­
cza linię i taktykę Partii na najbliższy okres.

Analiza ma tym Większe znaczenie, że więk­
szość naszych komitetów partyjnych w terenie
niedostatecznie uczy organizacje partyjne za­
równo na pozytywnych doświadczeniach wal­
ki o spółdzielczość produkcyjną, jak i negatyw­
nych przykładach niedociągnięć, błędów i wy­
paczeń, które hamują rozwój spółdzielczości.
T>O DRUGIE: Uchwała Biura Politycznego
■*' przez opracowanie nowego statutti pośred­
niego między pierwszym i drugim typem ułat­
wi szerszym niż dotychczas masom chłopskim
wstąpienie na drogę spółdzielczości produkcyj­
nej i daje poważny oręż Organizacjom partyj­
nym w ich pracv nad rozszerzeniem ruchu
spółdzielczości produkcyjnej.

już pierwszy rzut oka na stosunek ilościowy
trzech typów spółdzielni prodlukcyćnych, ist­
niejących w Polsce wskazuje, że dotychczas

Wnioski z doświadczeń 1950 roku

Czego
nas uczy krytyczna analiza Walki

naszych terenowych organizacji partyj­
nych w dziedzinie spółdzielczości produk­

cyjnej w 1950 r.?
T>O PIERWSZE: Jedną z największych słabo-

. śoi była niedostateczna aktywńóść naszych
terenowych Organizacji partyjnych w ogólnych
i codziennych sprawach gospodarczych doty­

Spółdzielczości i izolować go. ruch wokół spół­
dzielczości produkcyjnej staje się znakomitą
szkołą walki klasowej dla chłopów, w której
hartują się oni wobec kułackich zakusów i ma­
newrów oraz dojrzewają do kolektywizacji i
socjalizmu.
QIŁĄ NASZEGO RUCHU spółdzielczości pro*
^dukcyjnej jest niewątpliwie przestrzeganie

przez więks-ość naszych organizacji partyj­
nych zasady: „Lepiej mniej, -ale lepiej", to

znaczy oparcia powstających spółdzielni pro­
dukcyjnych o dobrą organizację pracy wew­
nątrz spółdzielni, o świadomy współudział w jej
rozbudowie wszystkich jej cełonków, o ścisłą
rachunkowość, o dobrze zaplanowana i umie­
jętnie roedziełotną pracę, o możliwie na jlepsze
wykorzystanie nowoczesnych metod uprawy,
płodozmianu i mechanizacji. Tam gdzie troskę
o wewnętrzne umocnienie organizacyjne spół­
dzielni Zastępowano pogonią za zewnętrznymi
elektami . za ilością, za sztucznymi zachętami
czy naciskami administracyjnymi — wyniki
były wątpliwe-, a rzekome osiągnięcia — po­
wierzchowne i z reguły szkodliwe.

Siłą — wreszcie ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej — jest fakt, że w ciągu 1950 r. wy­
rosła wielotysięczna kadra chłopska i robotni­
cza PZPR-owców i ZSL-owców, bezpartyjnych
i ZMP-owców, mężczyzn i kobiet —- członków
spółdzielń produkcyjnych, pracowników POM
i aktywistów terenowych głęboko przekona­
nych o wyższości spóld. ielczoścj .produkcyjnej.
Wyrosła kadra ludzi, którzy nie chcą i nie wi­
dzą już dla siebie powrotu do indywidualnej
g<spodarki, ludzi, których porwał patos wspól­
nej socjalistycznej pracy dla dobra własnego i

całej spółdzielczej gromady. Ogromna rolę mają
odwiedziny naszych chłopów w kołchozach
radzieckich i pobyt w nastych spółdzielniach
wybitnych przedstawicieli kołchoźników ra­
dzieckich. 'Wspaniałe osiągnięcia kołchozów
radzieckich podziwiane przez nasze delegacje
chłopskie stały się dla .tej naszej kadry chłop­
skiej drogowskazem w jej gospodarczej j orga­
nizacyjnej działalności.

W rezultacie działania wszystkich tych sił,
trzeba stwierdzić, że mimo zaciekłego opora
kułaka i ciągłych jeszcze wahań nie tylko
wśród chłopów średniorolnych, ale i małorol­
nych nieustannie rośnie liczba gromad, w któ­
rych krystalizują się mniejsze lub więksie
grupy chłopów ułębokn przekonanych d wyż­
szości gospodarki uspółdzielczonej. Rośnie też
w* najszerszych masach chłopskich przekona­
nie, że rozpowszechnienie spółdzielń produk­
cyjnych, to przvs łc>ść wsi polskiej że idzie
to nowe, przed którym stare się nie ostanie.

Jeśli obok tych wszystkich aktywów w na­
szej walce o rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej uwzględnić jeszcze, że rok 1950 rozpoczę­
liśmy z liczbą 30 POM-ów (Państwowych O*
środków Maszynowych), posiadających tylko
455 traktorów dla pracy na polach spółdziel-
czych, a rok 1951 rozpoczynamy z liczbą 155
POM-ów uzbrojonych w 4.224 traktory, to mo­
żemy też stWieiUizić, że rok 1951 stanowić bę­
dzie niewątpliwie nowy etap w naszej walce
o umocnienie istniejących spółdzielń produk­
cyjnych i rozszerzenie bazy masowej, spółdziel­
czości produkcyjnej.

Biura Politycznego
rozmach propagandowy i organizacyjny komi­
tetów ii organizacji terenowych — skupił się
głównie wokół organizowania spółdzielni III
i II typu, które z natury rzeczy mogą na obec­
nym etapie, przyciągać najbardziej dojrzałych
i uświadomionych chłopow pracujących.

Nowy typ statutu, uchwalony w grudniu 1950
r. przez Zarząd Główny CRS według wytycz­
nych naszej Partii i zatwierdzony przez Biuro
Polityczne, ułatwi decyzję wejścia na drogę
spółdzielczości produkcyjnej tym spośród chło­
pów małorolnych i średnaotolnycih, którzy
wstrzymują się z jakichkolwiek względów od
organizowania spółdzielni produkcyjnej II j. III

typu.
jDO TRZECIE: Uchwała Biura Politycznego
* podkreśla z .całą siłą ogromne znaczenie
Państwowych Ośrodków Maszynowych dla roz­
woju ruchu spółdzielczości produkcyjnej i prze­
de wszystkim dla politycznego, organizacyjne­
go i gospodarczego umacniania istniejących
spółdzieCmi produkcyjnych. Krytyczna analiza
dotychczasowej pracy POtM, szereg środków

-zmierzających do rozszerzenia ich oddziaływa­
nia na istniejące i tworzące eię spółdzielnie
produkcyjne, a przede wszystkim powołanie n>a

wszystkich szczeblach POM-ów Wydziałów Po­
litycznych — etanowi poważną dźwignię roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej.

Uchwala Bluta Politycznego winna zapocząt­
kować nowy etap w naszej walce o rozwój
spółdzielczości produkcyjnej.

czących podstawowych mas indywidualnie go­
spodarujących chłopów i odrywanie walki o

spółdzielczość produkcyjną od. tych zagadnień.
Zadanie zaś polega na tym, aby organizacje

partyjne w terenie nadawały ipolityćzny Mera*
nek pracy aparatu Rad Narodowych, a także
aparatu skupu, zaopatrzenia, kontraktacji, ó-
środków maszynowych, podatków, kredytów

itp., aby przestrzegały realizacji przez ten a-

parat w praktyce wytycznych władz central­
nych w dziedzinie obrony interesów małorol­
nych <i średniorolnych chłopów oraz konse­
kwentnego stosowania polityki ograniczania i

wypierania kułaka i w ten sposób zbliżały ten

aparat do mas małorolnych i średniorolnych
chłopów oraz ugruntowywały wpływy i autorytet
naszej Partii w masach chłopskich.

W oderwaniu od tych codziennych zagad­
nień, wokół których na wsi toczy się ostra
walka klasowa, propaganda spółdzielczości pro­
dukcyjnej nie może dawać większych rezultatów.
Niewątpliwie, gdyby nasza Parka w okre­
sie ubiegłym w silniejszym stopniu kierowała
politycznie i kontrolowała na wszystkich od­
cinkach pracą aparatu skupu, zaopatrzeni:a,
kontraktacji, ośrodków maszynowych, podat­
ków, kredytów oraz na podstawiie wytycznych
centralnych bardziej aktywnie organizowała
oddłużenie chłopów wobec kułaków, gdyby
nasze organizacje partyjne prowadziły właśnie
wokół tych wszystkich spraw ogólną propa­
gandę spółdzielczości, propagandę spółdzielczo­
ści produkcyjnej i uczyły prowadzić tę propa­
gandę najlepszych aktywistów na wsi — to u-

zyskalibyśmy bez porównania lepsze jeszcze
wyniki. A przecież organizacje partyjne mają
wielkie możliwości uruchomienia najlepszej
kadry spośród 180 tys. ludowców, spośród 66
tys. członków Gminnych Rad Narodowych,
spośród 16 tysięcy kół ZMP, spośród 38 tysięcy
kół SCh, spośród 154 tysięcy pracowników
PZGS i GSSCh, którzy w codziennej pracy sty­
kają się z chłopami.
L)O DRUGIE: Leninowska trójjedyną formuła

oparcia s<ię o biedotę, sojuszu ze średnśa-
kiiem i nieustannej walki z kułakiem — jest
niedostatecznie stosowana, niekiedy oportunj-
stycznie, a niekiedy bardzo często również w

sposób awanturniczy, lewacki — wypaczana
przez organizacje partyjne zarówno w cało­
kształcie, pracy na wsi, jak i w dziedzinie pro­
pagandy spółdzielczości produkcyjnej. Nasze

oparcie na wsj o biedotę jest ciągle jeszcze
zbyt słabe i nasze praca wśród niej jest niedo­
stateczna.

M’mo, że już od pewnego czasu analizując
bazę społeczną istniejących spółdzielń produk­
cyjnych ‘wskaz'rwafliśmy ftą niedostateczne

wciąganie do nócfct biedoty wtejskiej — prakty­
ka terenowa nie przyniosła nam jeszcze głęb­
szych wyników pracy z biedotą przy tworzeniu,
spółdzielń produkcyjnych. Nie mamy n.p. sy­
gnałów, żeby przy tworzeniu spółdzielni pro­
dukcyjnej — niezależnie od wszystkich zebrań,
które się powinny odbywać —- prowadzona by­
łą jakaś intensywniejsza i głębsza praca z bie­
dotą wiejską, która by wyjaśniała jej jako
biedocie, co jej niesie spółdzielczość produk­
cyjną, a z drugiej strony mamy ciągle jeszcze
fakty tolerancji wobec kułaka przy tworzeniu
spółdzielni produkcyjnej ,j jego przenikania do

spółdzielni, a niekiedy nawet do kierownictwa.

Fakty te, a więc niedostateczne upolitycznie­
nie akcji gospodarczej przez organizacje par­
tyjne na wsi, niedostateczne powiązanie pracy
wokół codziennych zagadnień chłopstwa z pro­
pagandą spółdzielczości produkcyjnej, nieumie­
jętność stosowania trójjedynej formuły i niedo­
cenianie roli kierowniczej klasy robotnic: ej —

są wyrazem nieprzezwyciężenia w praktyce
tendencji oportunjstycznych i wulgaryzator-
skich.

po TRZECIE; Na praktyce partyjnej niektó-
* rych organizacji terenowych, zwłaszcza na

ziemiach starych przy tworzieniu' spółdzielń
produkcyjnych ciąży lewackie sakciarskie ko­
menderowanie t awanturnlctwo,. godzące w sa­
me podstawy sojuszu irobotnic-o-chiopskiego.
Lewactwo to przejawia się przede wszystkim
w fałszywym stosunku do średiniaka. Lenin o-

kreślił średniaiką jako „klasę, która się waha".
Wahania te wypływają stąd, mówił Lenin, „że
chłop jako człowiek pracy ciąży do socjalizmu,
iwpii dyktaturę proletariatu od dyktatury bur*
żuazji, chłot) jako sprzedawca zboża ciąży do

burżuazii, do wolnego handlu, to jest z po­
wrotem do „utartego" starego „ouwiec.nego-
kapitalizmu". (XXIV, str. 314). Ta dwoista

postawa średniaka nakaiuje naszym organiza­
cjom partyjnym szczególną ostrożność i takt
w podejściu do średniaka ze sprawą spółdziel­
czości produkcyjnej. Lenin mówił: „przemoc
wobec średniego chłopstwa jest nadzwyczaj
s: kodiiwa... działać tu przemocą oznacza po­
grzebać całą sprawę".

Szczególnie jaskrawo występowały przejawy
lewactwa w naruszaniu zasady dobrowolności

przy organizowaniu spółdzielń produkcyjnyóh-
Na wiosnę 1950 ir. mieliśmy szereg faktów w

poszczególnych powiatach w r: eszowskim, kie­
leckim i warszawskim województwie, gdzie
fałszywe podejście sekretarzy powiatowych do
zagadnienia organizacji spółdzielń produkcyj­
nych Idopiow adziiło do szeregu jaskrawych wy-
pac:eń zasady dobrowolności. Spotykaliśmy W

tyćh powiatach takie fakty, jak nieuzasadnio­
ne wymierzanie domiarów podatkowych, od­
mowa sprzedaży w spółdzielni gminnej towa­
rów deficytowych, ćzy złośliwe wymierzanie-
grzywny. Nieprzejednany Stosunek dó tych
wypaczeń ze strony KC naszej Partii i jęj
PT/ewodniczącego towarzysza Bieruta, zdjęcie

produkcyjnej
ze stanowisk czterech sekretarzy powiatowych
we wspomnianych województwach oraz prze­
kazanie iah sprawy do CKKP i wreszcie fakt,
że kilkanaście spółdzielń produkcyjnych, któ­
re powstały w ten sposób, przez długi czas

wiodło rachityctny żywot, nastręczając masę
kłopotów terenowym KP i KW, przyczyniło się
do wyplenienia w zasadzie tale jaskrawych
wypaczeń.

Niebezpieczeństwo naruszania zasady dobro­
wolności nie jest jednak jeszcze dó końca

przerwyciężone. Że tak jest, świadczą choćby
poszczególne fakty z ostatnich miesięcy, kiedy
terenowe organizacje partyjne przy udziale
Gminnych Rad Narodowych stosowały swoistą
metodę propagandy spółdzielczości, zbierając
kilka dni pod rząd dorosłą ludność gromady
dla omówienia sprawy założenia spółdrielni
pod rygorem grzywny w razie niestawiennic­
twa. Taka parodia propagandy oznacza oczy­
wiście niedopuszczalne i wysoce szkodliwe ła­
mania zasady dobrowolności.

Szereg wypaczeń miał też miejsce przy wy­
miernie gruntów, związanej z organizacją spół*
dzielni produkcyjnych. Wypaczenia takie wy­
woływały napięcie między spółdzielcami j nie-

zrzeszonymi oraz utrudniały przyciąganie no­
wych członków do istniejących już spółdzielni
produkcyjnych. Trzeba stwierdzić, że niektóre

komitety partyjne — wojewódzkie i powiato­
we — zbyt tolerancyjnie niekiedy odnosiły się
do tych wypaczeń i nie prowadzały należytej
walki z nimi.

Gdzie są źródła tych wypaczeń zasady do­
browolności? Wśród części aktywu, który zre­
sztą w ogromnej swej większości pracuje otSiar-
niie i coraz lepiej rozumie linię naszej Partii,
są jeszcze poszczególni aktywiści,, nie umieją­
cy dostrzec w chłopstwie rewolucyjnych możli­
wości, które dochodzą coraz sffniej do glosa
dzięki oddziaływaniu Ik.Iasy robotniczej na

chłopstwo pracujące. Właśnie ci powierzchowni
i nie umiejący wnikać w istotę przemian spo­
łecznych ludzie, usiłują najczęściej zastępować
.polityczną mobilizację mas środkami nacisku

administracyjnego.
Jasna sprawa, że ludzie tacy mogą tylko wy­

rządzić 6zkodę sprawie i powinni być pozba­
wieni wszelkich możliwości oddziaływania, na

ruch spółdzielczości produkcyjnej.
ANALIZUJĄC KRYTYCZNIE doświadczenie
** organizacji partyjnych w dziedzinie rozwoju
spółdzielczości produkcyjnej niesposób pomi­
nąć zagadnień organizacyjnych. W świetle do­
świadczenia 1950 r. wadliwa okazała się dość

rozpowszechniona praktyka typowania, to zna­
czy mechanicznego ustalania z góry przez KP

gromad, w których miały powstać spółdzielnie
produkcyjne, względnie ustalania z góry ilości
spółdzielń, które w określonym okresie czasu

miały zostać zorganizowane w powiecie czy
gminie. Metoda taka jest wadliwa z dwóch

względów: po pierwsze — może ona prowa­
dzić do naruszania zasady dobrowolności, P®
drugie — może ona demobilizować gromady
nietypowane i organizacje pominięte w planie.

Biuro Polityczne postanowiło zerwać z <4

praktyką. Zamiast „typowania", z góry trzeba

rozwijać szerszą oddolną akcję agitacyjną 1
przygotowawczą i w jej wyniku doprowadzać
do zorganizowania się spółdzielni we wsiach
dojrzałych do tego. Taka metoda pacy da w

rezultacie szerszy rozmach rozwoju spółdzielni,
a zarazem ustrzeże przed wypaczeniami.

Rowój sieci Państwowych Ośrodków Maszy­
nowych pozwala obecnie w większym stopniu
wiązać organizacyjną rozbudowę ruchu spoi-
dzfełni produkcyjnych z planem i terenem dzia­
łania POM.

Korzyści takiego powiązania są wielorakie:

4 \ W opa-ciu o POM gospodarka zespołowa
1 / uzyskuje wysoką i najkorzystniejszą

dla swego rozwoju bazę maszynową i tech­
niczną, a więc możliwość wykorzystania
przez zrzeszonych w spółdzielni chłopów no­
woczesnych zdobyczy mechanizacji uprawy
rolnej.
OY Przewaga gospodarki na wielkich ma-

sywach rolnych pozwalająca na stosowa­
nie nowoczesnych osiągnięć nauki agrono­
micznej — może być wykorzystana w pełni
przez chłopską gospodarkę zespołową tylko
w oparciu o 1’OM.

'ZY Pomoc państwa dla spółdzielczości pro-
'i dukcyjnej może być najskuteczniejsza

tylko w oparciu o skoncentrowane formy tej
pomocy (pomoc w mechanizacji, pomoc agro­

nomiczna, pomoc organizacyjna, szkoleniowa,
kudrowa, kredytowa itp.) za pośrednictwem
POM i jego planowanej metody pracy.

4 Y Umową z POM ułatwia objęcie formą go-
spodarki zespołowej szerszych mas

chłopskich w teł samej gromadzie itd.
Trzeba, aby wszystkie organizacje partyjna

dokładnie przeanalizowały słabości, błędy i

wypaczenia w ich pracy nad rozwojem spót-
zisłczości w świetle uchwał Biura Polityczne­
go. «

Ale trzeba też, aby wszystkie organizacje
partyjne przeanalizowały i przyswoiły sobie
doświadczenia przodujących organizacji partyj­
nych, które dzięki stosowaniu pmwidlowycJł
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o rozwój spółdzielczości
na wsi polskiej
metod i form pracy osiągnęły wybitne rezul­
taty.

Chodzi tu przecie wszystkim o cenne do­
świadczenie tych organizacji partyjnych (np. w

woj. bydgoskim), gdzie spółdzielnie produkcyj­
ne powstawały w rsauutacie planowej akcji od­
dolnej. Zapoczątkowały ją konkretnie uchwały
gromadzkich organizacji partyjnych, znajtńiją-
cych się w rejonie działania POM-ów i ustala­
jących przy .pomocy KG i Kp praktyczne plany
akcji wyjaśniającej i organizacyjnej oraz plany
aktywizacji ZSL, ZMP i ZSCh. Rezultatem re­
alizacji tych uchwał było powstanie komitetu

założycielskiego, a później i spółdzielni pro­
dukcyjnej. Przy takiej metodzie nie typowanie
z góry, lecz uchwała gromadzkiej organizacji
partyjnej staje się punktem wyjścia pracy a-

gitacyjnej i organizacyjnej.
Chodzi też o to, aby w peta! wykorzystać

Cenne doświadczenie licznych organizacji gro­
madzkich, np. w woj. szczecińskim i koszaliń­
skim, która doceniły znaczenie umasowienia

istniejących spó-dzielń i doprowadziły do ob­
jęcia przez początkowo drobne liczebnie spół­
dzielnie olbrzymiej większości gromady.

Statut nowego typu spółdzielni
produkcyjnej

U źródeł uchwały Biura Politycznego w

sprawie pópulary; acii nowego statutu

Spółdzielni produkcyjnych leży wszech­
stronna analiza rozwoju różnych typów

spółdzielni produkcyjnych w okresie ubie­
głym.

Już sam stosunek liczebny różnych typów
spółdzielni jest bardzo wymowny.
7V a 1 stycznia 1951 t. mamy mianowicie: 1275

”

spółdzielni III typu, to jest typu najbar­
dziej zbliżonego do artelu radaecklego; 649 —

II typu, który tym różni sie przede wszyśdkim
oj typu III, że 30 do 40 proc, podzielnego do­
chodu ulega rozdziałowi między członków za­
leżnie od wysokości ich Wkładu ziemi i inwen­
tarza, oraz 276 —■I typu, który odpowiada
rozpowszechnionym w swoim czasie w ZSRR
Towarzystwom Wspólnej Uprawy Ziemi, w

których praca odbywa sie wspólnie, a każdy
członek zrzeszenia otrzymuje swoją część plo­
nów w zależności od ilości ziemi, którą włą­
czył do wspólnej upruwy.

Cechą charakterystyczna rozwoju spóMtalel*
części prc-itukcyjinef u nas w okresie ubiegłym
jest wyraźna przewaga typu III, wymagające­
go od chłopów większej dojrzałości społecznej
od typu II i nikły rozwój typu I — to jest
Z*zesreń Uprawy Ziemi. Taki stan rzeczy po­
wstał zarówno na skutek ciągle jeszcze awan­
gardowego charakteru ruchu, przyciągającego
nafbardzfe] dojrzałych społecznie i .politycznie
ch’opów, jak 1 na skutek nieprzychylnego le­
wackiego stosunku szeregu organizacji par­
tyjnych do niższych typów spółdzielczych, a

nawet szkodliwych prób narzucania chłopom
skłaniającym się do niższego typu — wyższych
typów.

Rola Wydziałów Politycznych
ZA kres ubiegły potwierdził olbrzymie znacze-

nie Państwowych Ośrodków Maszyno­
wych, jako zasadniczych punktów oparćfet w

dzielę socjalistycznej przebudowy, jako podsta­
wowych narzędzi pomocy państw® socjalistycz­
nemu rolnictwu j chłopom wstępującym na dro­
gę socjalizmu.

POM-y mają bardzo istotny wkład w zdoby­
cze gospodarcze spótazjeśnii, w szybkie przepro­
wadzenie siewów ii zbiorów, w uzyskaniu wy­
sokich plonów.

Zakres oddziaływanie jednak POM-ów na

spółdzielnie produkcyjne jest jeszcze bardzo
ograniczony. Szereg naszych POM-ów, można

scharakteryzować jako duże wypożyczalnie ma­
szyn, w odróżnieniu od radzieckich MTS, które
wszechstronnie oddziaływui ą na prace kołcho­
zów. Szczególnie słabą stroną pracy naszych
POM-ów jest niedostateczna pomoc polityczna
i Organizacyjna dla spółdżłtóli. A stan taki musi
też na obecnym etapie zmniejszać efektywność
pomocy technicznej i agronomiczne; PÓM-óW.

Co to Znaczy w obecnych warunkach słabe

oddziaływanie polityczne i organizacyjne POM
na spółdzielnie produkcyjne?

To znaczy, że POM niedostatecznie pomaga
w uświadomieniu członków spółdzielni. w pod­
niesieniu dyscypliny pracy, we wciąganiu ko­
biet i młodzieży na członków spółdzielni pro­
dukcyjnych. Znaczy to. że nie pomaga w szero­
kim normowaniu prac i stosowaniu dniówek

obrachunkowych, że nie okazuję pomocy akty­
wów; spółdzielni w najlepszym, zgodnym ze

statutem załatwieniu sprawy wkładów inwen-
tarzowydi, że nie pomaga podnosić autorytetu
zarządu i ogólnego zebrania, że nie dba o eli­
minowanie ze spółdzielii- elementów kułackich
ł o umą sowiecie spółdzielni przez oddziaływa­
nia na niezrzeszonych itd.

Nasze spółdzielnie produkcyjne zrzeszają
przeciętnie dotąd tylko trzecią część gospo­
darstw w gromadzie i jasne jest, że konieczny
jest poważny wysiłek W kierunku ich umaso­
wienia, które może dopięło zapewnić pełne od­
działywanie spółdzielni produkcyjnej na oko­
liczne gromady.

Chodzi wreszcie o to, aby wszystkie organi­
zacje partyjne wykorzystały cenne doświadcze­
nie przodujących organizacji gromadzkich i

gminnych w dziedzinie nowych form pracy
propagandowej, jak np. organizacji wycieczek
aktywu chłopskiego, jeszcze niezrzeszonego, do
okolicznych przodujących spółdzielń, zapra­
szania aktywistów spółdzielczych r.a zebrania
indywidualnych chłopów dla informacji o pra­
cy spółdzielni itd.

Nie ulega wątpliwości, że jeśli krytyczna a-

naliza osiągnięć, braków i wypaczeń w walce
o spółdzielczość produkcyjną, zawartą w tt-
chwale Biura Politycznego będaie przyswojona
przez wszystkie organizacje partyjne to sta­
nie się t>o nową potężną dźwignią w przebu­
dowie socjalistycznej wsi polskiej.

A by jednak umożliwić chłopom szersze i
U* bardziej masowe organizowanie się dla

zespołowej gospodarki, aby ułatwić masom

średniackim przezwyciężenie ich wahań, aby
skuteczniej Wresicie izolować kułaka — trzeba
iść do tych mas z takimi formami spółdzielni,
które przyciągną również wahających się i

niezdecydowanych.
Nowy statut opracowany wg. wytycznych

Biura Politycznego jest właściwie odmianą II
typu. W odróżnieniu od spółdzielni II typu,
chłop wchodzący do spółdzielni ma prawo za­
chować w swoim indywidualnym władaniu i

użytkowaniu cały swój Inwentarz żywy i mar­
twy, mając jednak obowiazęk użyczania tego
inwentarza do pracy w epółcteielni tej odpo­
wiednią opłatą <W formie dniówki inwentarzo­
wej.

Jednocześnie jednak statut przewiduje roz­
wój gospodarki społecznej, majątku spółdziel­
czego prŁez ustalenie, że 10—45 proc. przycho­
du spółdzielni przeznaczone jest na buiiowę
obór, stajen spółdzielczych i tka zakup iiiwen-
taiza W taj liczbie również od Członków, je­
śli sobie tego będą życzyć. Statut również

wprowadza w szerokim zakresie wspólną gos-
pcdarkę przez Ustalenie że 80 proc, pOdziel-
r.ego dochodu spółdzielni przeznaczone jest do
rozliczenia <z członkami, zależnie od ilości prze*
piacówanych przez nich dniówek obrachunko­
wych i przerobionych przez ićh inwentarz —

dniówek inwentarzowych, a tylko 20 proc, za­
leżnie od wkładu ziemi — i na tym polega
jego wyższość wobec istniejących Zrzeszeń
Uprawy Ziemi.

Szczególnie poważne możliwości rozpo­
wszechniania noweoo typu spółdzielni ma ZSL,
skupiający duża liczbę średniorolnych chłopów.

A przecież wszystkie te sprawy mają deeydii-
• jące znaczenie dą umocnienia gospodar­
czego i organizacyjnego istniejących spółdziel­
ni produkcyjnych.

Powołanie Wydziałów Politycznych w POM

powinno doprowadzić właśnie do usunięcia
tych wszystkich braków i do przełomu w ich

pracy. Chodzi o to, że Wydziały Polityczne
są powołane do przeprowadza,nią pracy polity­
cznej nie tylko W załodze winnego POM. ale
We wszystkich wsiach s-oółdzielczych. obsługi*
wainydh przez damy POM i to zarówno Wśród
członków naszej Partii, Wśród ZSL-óWCóW,
wśród ZMP-owców, jak i Wśród bezpartyjnych.

Ten fakt, że Wydziały Polityczne PÓM będą
miały również zadania | kompetencję partyj­
ne, że będą kierowane przez KP .PZPR że będą
współpracowały z KG PZPR, że będą obsługi­
wały gromadzkie organizacje PZPR i kierowały
ich szkoleniem partyjnym, że będą na równi
z KG odpowiadać za całą działalność Organi­
zacji PZPR w gromadach spółdzielczych wzmo­
cni niewątpliwie pozytywny Wpływ POM-ów
ną spółdzielnie produkcyjne. Fakt ten daje bo­
wiem możność połać:eńią dwóch potężnych
czvnnrlków w jedno, mianowicie silnego od­
działywania techniki I agronomii POM-owskiej
z autorytetem partyjnej organizacji.

'

Uchwała BP o powołaniu Wydziałów Polity­
cznych w POM-ach wytycza wszystkie wielo­
stronne zadania Wydziałów Politycznych. Za-

akcentujemv trzy węzłowe zadania Wydziałów
Politycznych.

PO PIERWSZE: Wydziały Polityczne powin­
ny skoncentrować prace POM-ów na idę*

miech spółdzielczych, na ziemiach zaś indywi­
dualnych chłopów małorolnych i średniorol­
nych PÓM winien dążyć do przeprowadzania
wszystkich robót na podstawie umów zespoło­

wych 1 pod warunkiem, że winowy te przewi­
dywać będą tymczasowe Usunięcia miedży o-

raz wspólny plodozmian.
Uprawę ziemi PGR-owśkiej, PóM-y Winny

przeprowadzać jedynie Wtedy, jeśli przewidują
rezerwę mocy po dokonaniu robót w spółdziel­
niach i W zespołach gospodarzy indywidual­
nych.
DO DRUGIE: Wydziały Polityczne POM po-
‘

winny odegrać decydującą rolę w zdobyciu
większości wsi dla spółdzielni produkcyjnej w

tych gromadach spółdzielczych, gdzie one już
powstały. To oznaczałoby w skali całego kra­
ju trzykrotny wzrost liczby członków j areału
w spółdzielniach i dałoby im pełną sile oddzia­
ływania ńa Okolic: ne niezrżeszOne gromady.
D O TRZECIE: Wydziały Polityczne POM po-
1 winny dbać o rozwinięcie hodowli spół­

dzielcze! w spółdzielniach produkcyjnych. Jak

długo hodowlą spółdzielczą nie jest rozwinię­
ta tak długo nawet W 111 łypie członek Spół­
dzielni uważa raczej za podstawowe gospo­
darstwo swoją działkę przyzagrodową. Dlatego
Wydziały Polityczne powinny zwrócić baczną
uwagę j na budownictwo inwestycyjne dla Ce­
lów hodowli i na odpowiednie wykorzystanie
We wtsiach wszystkich budynków gospodar­
czych w cellri tożwojiu spółddekzei hodowli.

Uchwała biura Politycznego o powołaniu
Wydziałów Polityczńydh 1 wzmocnieniu POM-
ów przewiduje skierowanie ha wieś, do pracy
w POM-adh W ciągu pierwszego półrocza 1951
r. tysiąca pracowników politycznych ótaz ty­

Ogólnokrajowa Narada Aktywa ZMP Przemysłn Chemlcłtiego w Krakowi!

Młodzież samokrytycznie oceniła

dotychczasowe wyniki pracy
Pian Mętni stawia nasz

przemysł chemiczny na jednym
z czołowych miejsc W naszej
gospodarce, tiwonząc z niego
drugi po węglu ~ narodowy
przemysł krajowy. Ten poważ­
ny wzrost przemysłu chemicz­
nego wymaga zwrócenia spe­
cjalnej uwagi na nowe kadry
inżynierów, techników i robot­
ników - chemików. Nakładą
szczególnie Ważne i odpowie­
dzialne zadania nii organizację
ZMP-owską. Zrzeszającą blisko
56 proc, młodych robotników —

pracowników przemysłu chętni*
denego w Polsce.

Ocenie wyników dotychcza­
sowe! działalności organizacji
ZMP-owskiej oraz analizie jej
braków i niedociągnięć w pra­
cy <zrganizacy|nei, ideologicz­
nej 1 zawodowej poświęcona
była I-szą Ogólnokrajowa Na­
rada Aktywu ZMP-owskfego
Przemysłu Chemicznego. jaka
odbytą sie W dniu wczorajszym
w sali MRN w Krakowie.

Na obrady przybyli: I sekre­
tarz ZG ZMP tow. Nowocień,
żast. kierownika wydziału robo­
tnic: ego ZG ZMP tow. Śfem-
plowski, .przdtstawrael KW
PZPR tow. Kwaśny, przew. ZW.
ŻMP kol. Jankowski, oraż ak­
tywiści ZMP z całego kraju.

Analfey pracy kół ZMP W

poeżCżegóitiych zakładach pnśe-
myshl chemicznego W woj. kra­
kowskim dokonał przew. ZW
ZMP kól. Jankowski

Uchwała Rady Naćżelne|
ZMP oraz iirbwata Krajowej
Narady Aktywu Robotniczego
znalazły duży oddźwięk W za­
kładach pracy. Już dziś można

zauważyć wzmożoną aktywność
kół ŻMP. Poważne wyniki zano­
tować można w Zakładach Pr? e-

myśłu Azotowego w Móści-
cach. gdzie w Okresie od sierp­
nia uh. roku utworzono 13 bry­
gad młodzieżowych, produkcyj­
nych oraz 10 ZMP-owskich bry­
gad szturmowych. Także w Za­
kładach Chemicznych w Dwo­
rach zorganizowano na oddziale
montażu trzy brygady produk­
cyjne. których przeciętną wy­
dajność waha śię W granicach
od 155 do 165 proc, normy. W
Zakładach Sodowych W Krako­
wie pięć brygad młodzieżowych
wykonuje przeciętnie od 130 do
140 proc, normy.- W ostatnich

mieeiącadh ódnotóWaflO rów­
nież pówaśay w%fóot lifezeibsió*

ścj organfcacji ZMF-owskiej.
Przykładam mogą tu być Za­
kłady Przemysłu Azotowego w

Mośćieaćh, gdzie ófganiżaćji
ZMP owską wzrosła ód wrze­
śnia ttb. roku o iśś ctlónków
i óbeimufę obecnie M proc, ca­
łej załogi

Mimo to, obok tych osiągnięć
W pracy ŻMP istnieję jeszcze
szereg poważnych braków j nie­
dociągnięć, których przyczyna
leży w niedostatecznym zrozu­
mieniu celów i zadań jakie sto­
ją przed ZMP na zakładzie pra­
cy, Przykłady z tefenu świad­
czą, że-dużą ilość organizacji
zakładowych nie prteprowadzi-
ła jieszcze zebrań eprawozliaw-
cżycih .z Narady Aktywu Robot­
niczego, na których zapoznało­
by ezleiiików z najaktualniej­
szymi zadaniami, stawianymi
młodzieży pfeez Partię 1 Plon
6-letni. Dowodem może być Fa­
bryka w Klucsach, gdzie .zebra­
nie organizacji oribyła sio otży
udziale zaledwie 44 członków
na 280 ZMP-owców zatrudnio-

ny<Si w tym zakładzie pracy.
Równie® w Fabryce •Semperit"
w Krakowie zarząd tamtejszego
koła ZMP nie przeprowadził na­
leżycie zebrania sprawozdaw­
czego. Nic też dziwnego, że za­
rząd nie potffs.fił w eetaj żmo-
biifcrcrwać swoich członków do
wykonania planu, do pełnego u-

dziąłu w TUdhu współzawodnic­
twa pracy. Poważnym błędem
w pracy ŻMP-owekiej jest
brak przedetawicieli ZMP w ko­
misjach współzawodnictwa i

racjonalizatorstwa pracy. Na

całym szeregu Zakładów pracy
nie utworzono dotychczas mta-

dżWowydh brygad produkcyj­
nych. Także ótoanizacje ZMP*
oWśkie nie biotą należytego u*
działu w pracach referatów eo-

cjalnych, nie troeegza sie o za­
bezpieczenie Warunków byto­
wych młodych robotników. Jest
faktem iż W niektórych Radach

Zakładowych leżą Od kilkuna­
stu miesięcy podania młodzie­
żowców. (domagające się popra­
wy Wartitóków bytowych. »

organizacja ZMP-wwska nie zro­

siąca kwalifikowanych metalowców na stano­
wiska fetahszyCh mechaników oraz kierowni­
ków wanscłatów. Nasza Partia nawiązuje w taj
dziadzinie do wspaniałego doświadczenia ko­
lektywizacji w ZSRR, gdzie partia bolszewic­
ka Uczyniła z MTS potężne twierdze Sojuszu
robotniczo-chłopskiego, kierując do nich naj­
lepszych przedstawicieli klasy robotniczej.

Trzeba, aby wszystkie instancję partyjne do­
ceniły znaczenia tej mobilizacji kadr partyj­
nych i fachowych do POM-ów, ażeby w pełni
uświadomiły organizacjom partyjnym sens

słów tow. Bieruta:
...„Przygotowanie kadr fachowych fltti

rolnictwa spośród młodzieży wiejskiej
Oraz zasilenie tych kadr doświadczony­
mi i zahartowanymi politycznie działa­
czami robotniczymi — to jedna 2 decy­
dujących form pomocy państwa i klasy
robotniczej dla chłopstwa pracującego W
Wielkim procesie socjalistycznej przebu­
dowy wsi“

Uchwala Biura Politycznego realizowaną r*
zrozumieniem i po bolszewicko prZóiś

wszystkie instancje 1 organizacje partyjną Sta­
nie sie punktem wyjścia dla podniesienia na

wyżsży poziom całej nasze] walki na wsi, dta
umocnienia istniejących spółdzielń, dla szer­
szego rozrostu ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej, dla przygotowania przełomu w szero­
kich masach chłopskich w stronę socjalizmu,

(„Trybuna Ludti" i dnia 1. I. br.)

biła nic w kierunku jch pomyśl­
nego załatwienia. Brok jest
także należytej opieki nad przo­
downikami i racjonalizatorami
pracy. Nie doceniano również
wagi szkolenia tóeólogicznego J

zawodowego ZkiP-owCóW.
Przykładem może być Fabryka
w Kluczach, gdzie nie zorgani­
zowano w ogóle zespołów szko­
lenia ideologicznego.

O spławie niedostatecznej
popularyzacji ruchu wspófeawo*
driictwa, braku naileżytni ópie*
ki nad młodzieżą, zatrudnieńą
w przemyśle chemicznym Mó­
wił przew odnic-ący ZG ZZ Che­
mików tow. Drópata. Poruszył
on także zagadnienie walki z

sabotażem i dywersją wroga
klasowego na zakłaiitię pracy.

Tow. Stefan Filek z Wrocła­
wia zajął się Omówieniem »y*
tnacji »a odcinku młodziśżo«

wych kadr w przemyśle chemi­
cznym. oraz rolą ZMP-owtóięft
agitatorów. Agitator i grupowy
powinien być wzorem dla swo­
ich towarzyszy powinien nie

tylko przodować w pracy zawo­
dowej, ale dawać przykład je­
śli chodzi o wyszkolenie ideo­
logiczne i prace spoieenna —

powiedział tow. St Filek.

Pmiwaćrtóatący kola 2MP
przy fabryce „Śemperit' tow.

SŁ Cytas, omówił krytycznie
pracę kolą wskazując, iż zale­
dwie 30 proc, młodzieży zatru­
dnionej w zakładzie najeży do
ŻMP. Podobne niedociągnięcia
Organizacyjne zanotowano w

Zakładach Piastowskich oraz W

łódzkiej fabryce wyrobów gu­
mowych. tffaie organizacje ZMP
nie potrafiły anobiifeować ca­
łej młodzieży, nie potrafiły
nnależć i wciągnąć do pracy
ludzi z produkcji. Sprawę tę o-

maWi aij kol. kol. P. Sełejko i C.
Kiełbis. (js)

Deteei wariMtotkteh prtedstkóli ofrżymaĄ/ oafdfWo wielo pt&
knych edbawek, nadóslanyeh V> darze prtlei Nier.v'ecki Komii
iii Óbróńoów Pbkofa. Nd idj.! w prstditkalu. TPA m
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TEATRY
Teatr to. J. Słowackiego — nie.

czynny.
Teatr Stary — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — godz.

«7.30: „O krasnoludkach i Marysi
sierotce**.

Teatr Rapsodyczny: — godz. 19:

„.Eugeniusz Oniegin”.

KINA
(Jdecha: ,.śmiali ludzie’*, ■—> nad­

program: „Przyjaźń”, godz 16, 18, 20.

Wanda: „Brunatna pajęczyna'*, —

Badprogram: „Nauka j technika'*, —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione**. —

nadprogram: „Człowiek, którego ko­
chamy", — godz 15.45. 18, 20.15,

Sztuka: „Ludzie i myszy", nadpro­
gram: „O nowe jutro", godz. 16, 18,
20

Wolność: „Baryłeczka**, — nadpro­
gram: „Przegląd sportowy** — godz.
16 18, 20.

Warszawa: „Henryk V” — godz.
15.30, 18 20.30.

Gdańsk: „Trzy spotkania” nadpro­
gram: ..Paprocie’*, godz. 16, 18 20.

Chemik: „Cygański tabor",— nad­
program: „Oddychanie", gcdz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1.

telefon 222-22 lub 211,12. Ambulato­
rium Pćgotowia Ratunkowego. PCK

Jwt również czynne prióz ćałą dobę.
DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 45, Dłu­

ga 4, Rakowicka 12, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1, Rynek
PodgÓ6ki 9.

RADIO
na fali 199.97 m.

na 8 stycznia (poniedziałek]!

Godz. 8.05: Przegląd tygodnia w

regionie krakowskim — montaż dźwię­
kowy J. Stwory (Kr). 8 .20: Muzyka
poranna (Kr). 11 .50: Głos mają kobie­
ty. 12.15: Muzyka. 12 30: Audycja dla
W6i. 12 .55: Muzyka lud- wa. 13.30:

Audycja szkolna dla klas III—IV:

„Uczmy się śpiewać" — aud. w oprą,
cowaniu _,prof. Br. Rutkowskiego (Kr).
54.50: Muzyka w wykonaniu Zespołu
Polańskiego. 15.30: Audycja dla świe­
tlic dziecięcych. 15.50: Audycja PCK

(dla chorych. 16.20: Tradycje realisty­
czne w malarstwie polskim —

-. felie­
ton Zofii Wielcwieyskiej-R^dkcw-
skiej (Kr). 16.35: Preludia fortepiano­
we Szostakowicza I Kabalewskiego —

płyty (Kr). 16.50: Rozmowa z przed­
stawicielem Zarządu Powiatowego
ZMP w Nowej Hucie. Rc zmowę prze­
prowadzi I. Żuchowska (Kr). 17.05:

Odpowiedzi fali 49. 17 .15: Koncert

Krakowskiej Kapeli Ludowej i zespo­
łu wokalnego P. R. pod dyr. E . Bu.^

rego, z udziałem L. Wesół- wskiej —

sopran (Kr) 18.00: Dziennik krakow­
ski (Kr). 18.10: Plan 6-Ietni a akty­
wizacja terenu zaniedbanego w woj.
krakowskim — reportaż SŁ. Habzdy
^,W nowych domach- nowe meble"

(Kr). 13.20: Muzyka operowa (Kr).
58.50: .Nasi k- respondenci donoszą —

w opracowaniu F. Fomalczyka (Kr).
19.20: Polskie pieśni masowe wykona
Krakowska Orkiestra i Chór P. R . pod
dyr. St. Gajdeczki. Soliści: W. Ko­
tarba — tenor, P Kruszewski — bas

(Kr). 19.40: 20 lekcja języka rosyj­
skiego. 20.30: Kzncert pod dyr. Sere-

dyńskiego. 21.15: „Nowe książki".
21.30; Muzyka i aktualności 22 20:
Koncert pod dyr. Nawrota. 23.10: Mu­
zyka poważna.

❖
Polskie Radio zastrzega sobie mo­

żliwości zmian w pyc gramie.

P. V. K. stknli trio

atrg Pogofotria Ha-

ttitarnfgo i wipjHkir
grtoftoimiw zdrowia

Zdaniem koAtsnondentóui

Do końca interesować się poruszonym

zagadnieniem
Nasz korespondent z Krakowskich Zakładów Wytwór­

czych Materiałów Elektrotechnicznych tow. MICHAŁ
NALEPKA pisze:

„W dzisiejsze! korespondencji pragnę podzielić się pew­
nymi uwagami z dotychczasowej mej współpracy z redak­
cją, a zwłaszcza zwrócić uwagę jak ważne jest intereso­
wanie się do końca raz poruszonym zagadnieniem. Oto, nod
koniec wakacji letnich ub. roku napisałem artykuł który
zaalarmował MRN w Krakowie, że budynek szkoły podsta.
wowej w Woli Duchackiej, zamieszkałej niemal wyłącznie
przez rodiiny robotnicze, nie jest przygotowany na przy­
jęcie uczniów, ponieważ wymaga remontów i napraw.

Moja korespondencja zamieszczona w „Gazecie Krakow­
skiej* odniosła skutek. Miejska Rada Narodowa przydzie­
liła kilkaset tysięcy złotych (w starej walucie) na niezbęd­
ne roboty. Ale cóż się okazało? Jako przewodniczący ko­
mitetu Opiekuńczego nad szkołą z ramienia KZWME

stwierdziłem, że remont prowadzony jest chaotycznie nie­
dbale, że nie gwarantuje trwałości wykonywanych robót
I z chwilą gdy nie pomogły Interwencje Komitetu czy kie­
rownika szkoły, poruszyłem to zagadnienie w krytycznym
artykule wydrukowanym w rubryce „Zdaniem naszych ko­
respondentów".

I znowu okazał się on skuteczny. Dziś, do niedawna za­
niedbana szkoła podstawowa w Woli Duchackiej, zmieniła
gruntownie swą szatę zewnętrrną. Wszystkie sale i kory­
tarze zostały solidnie wyremontowane, uzupełniono żywo­
płot nowymi krzewami • posadzono młode drzewa. Dalszą
faza robót tn wykładanie betonowymi płytami chodników
wokół budynku.

Tak więc, dzięki skrupulatnemu interesowaniu się raz

poruszonym zagadnieniem, nasz korespondent zdołał dwu­
krotnie przyczynić się do pokonania pewnych trudności.
A nadto jego artykuły stały się sygnałem dla Miejskiej
Rady Narodowej, która więcej uwagi poświęciła także i in­
nym szkołom tej robotniczej dzielnicy jak np. szkole zawo­
dowej Nr 5, wyposażając ją teraz w kompletnie urządzo­
ne warsztaty oraz pomoce naukowe.

Czy nie za długo...?
Nasz korespondent chłopski ob. JERZY HLOND pisze:
..C tery lata minęły od chwili, gdy mieszkańcy gminy

Sławków w powiecie olkuskim postanowili zelek’ryfiko-
wać swoje wsie. Realizacje tych zamierzeń zapoczątkowa­
no już dawno wkopaniem słupów dla przewodów elektry­
cznych, co było dziełem samych mieszkańców. ktćrzv nie
szczędzili czasu i energii, by uzyskać upra-mione światło.

Wykonane zostały również ponoć wszystk’e pro-ektv. ale
na tym sprawa utknęła i do d-Mej-zeno dn-a mieszkańcy
gminv br>»sk:>tec~nie dopominają się o zelektryfikowanie
swych domostw*.

Wyjaśnień w tej sprawie oczekuwmu od kierownictwa
Zakładów Energetycznych Okręgu Południowego.

Trzeba zapewnić uczniom możność

nabycia zawodowych kwalifikacji
Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyjnych

w Krakowie posiadają kilka działów, jak: mechaniczny,
elektryczny, czy narzędziownia — pisze korespondent BO­
LESŁAW KOZUB.

Oprócz wielu pracowników Zakładów znajduje tu zaję­
cie 52 praktykantów,. pragnących uczyć się zawodu. Lecz
tu właśnie napotykają na pewną trudność — wi?lu z nich

zatrzymywanych jest prry produkcii nawet po 5 miesięcy
(pracują jako robotnicy z wynagrodzeniem jednak przysłu­
gującym praktykantom) i nie maią możności nabywania
kwalifikacji jak ślusarza, tokarza ilp. Mimo domagania się
przeniesienia do działów im odpowiadających ■— dyrektor
techniczny i Rada Zakładowa sprawę tę zaniedbują.

Oznaczałoby to niedocenienie tak ważnego zagadnienia
jak przygotowanie nowych kadr kwalifikowanych robotni,
ków. A więc właściwe pokierowanie uczniami ZWPT jest
bezsporną koniecznością.

Dlaczego
...SKLEP Z ARTYKUŁAMI

OPTYCZNYMI I PRECYZYJ­
NYMI PRZY UL. SZPITAL­
NEJ 38 jest otwarty tylko do

godz. 17? Wprawdzie pracuje
również w porze obiadowej, ale
dla świata pracy jest to pora
niedogodna. Trudno bowiem
zwalniać się z pracy, by kupić
oprawkę do okularów. Jeśli
nawet kończy się pracę o 16-tej,
nie zawsze zdąży się przed zam­
knięciem sklepu, który zresztą
między 16 a 17 jest zatłoczony,
a na 10 lub 15 minut przed 17

zamykany. Pisze nam o tym
nasz czytelnik A. J. z Krako­
wa: „Trudno zrozumieć tych,
którzy te godziny otwarcia skle­
pu ustalili i to wtedy, gdy inne

sklepy uspołecznione przedłu­
żają godziny otwarcia nawet do

21-szej i. pracują w niedzielę
dla pójścia na rękę światu pra­
cy. Jest to chyba jedyny sklep
tak wcześnie zamykany".

Wniosek z tych uwag nasu­
wa się jeden: zamykać sklep
w porze obiadowej i przedłu­
żyć godziny popołudniowe do

19-tej.

»«»

...NIKT NIE POMYŚLI O
ZASYPANIU DOŁÓW W JE­
ZDNI PRZY UL. FORTECZ-
NEJ i oświetleniu tego odcin­
ka przynajmniej dwoma lampa­
mi?

„Najlepszy sezon dla kąpieli
błotnych to wiosna i jesień —

pisze ob. Stanisław POGAN,
zamieszkały przy tej ulicy. W

tym czasie topimy się formalnie
w ■błocie. Najbardziej cierpią na

tym ci, którzy wracają do do­
mu o zmierzchu, gdyż panujące
tutaj „egipskie ciemności" spra­
wiają, że wpada się w różne
pułapki napełnione błockiem, W
lecie natomiast dla odmiany
wdechamy niesamowite ilości
kurzu. Może Redakcja pobudzi
odpowiednie czynniki, by za­
sypały doły w"jezdni i oświetli­
ły ulicę. Mieszkańcy tej dziel­
nicy pragną też włączyć się w

obręb Krakowa a nie przyna­
leżeć doń tylko nominalnie".

Wysłanie kilkunastu fur z

żużlem rozwiązałoby na razie do
czasu trwalszych prac problem
tej dzielnicy i o to zwracaniy
się do Miejskiej Rady Naro­
dowej.

OfłT
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Międzymiastowe spotkania pływackie
o „Puchar Miast66

W dniu wczoraj szyn; we

Wrocławiu, Szczecinie i War­
szawie odbyły się trzy dalsze
spotkania międzymiastowe pły-
wackie w ramach rozgrywek o

zimowy (Puchar Miast.
We Wrocławiu, reprezenta­

cja tego miasta doznała poraż­
ki w meczu z reprezentacją
Krakowa, który odniósł zasłu­
żone zwycięstwo w stosunku
88:55. Spotkanie w piłce wod­
nej zakończyło się po zaciętej
walce zwycięstwem waterpoli-
stów krakowskich 11:10.

W Szczecinie Poznań poko­
nał reprezentację Szczecina
85:59, przy czym w spotkaniu
tym padły trzy rekordy okrę­
gu szczecińskiego. W piłce wo­
dnej zwyciężył Poznań 14:6.

W Warszawie zwycięstwo
odnieśli pływacy śląscy, zwy­
ciężając reprezentację Warsza­
wy 91:53.

Zwycięstwa w poszczegól­
nych konkurencjach uzyskali:

Biegi narciarskie

Zakopanem
nie odbyły się

ZAKOPANE. W ramach
zawodów narciarskich z udzia­
łem zawodników kadry naro­
dowej odbyć się miały w dniu
7 bm. biegi narciarskie na 14
i 8 km. Na skutek jednak
złych warunków śnieżnych
i odwilży biegi te zostały od­
wołane.

Poważny wkład sportowców moskiewskich
w rozwój sportu radzieckiego

MOSKWA. Sportowcy stoli­
cy Związku Radzieckiego mogą
poszczycić się poważnym wkła­
dem w ogólny rozwój kultury
fizycznej w ZSRR.

Zawodnicy i zawodniczki
moskiewskie ustanowili w 1950
r. 197 rekordów ZSRR, 328 re­
kordów Moskwy i zdobyli po­
nad 250 tytułów mistrzostw
ZSRR.

Ponadto 37 reprezentantów
Moskwy zdobyło tytuły mi­
strzów Europy lub pobiło re­
kordy światowe.

Wśród rekordzistów świata

znajdują się m. in. lekkoatletki
Wasiljewa (800 m. — 2:13,0) i

Andrejewa (pchnięcie kulą —

15,02), pływak Mieszków (100
m st. mot. — 1 ;06,8) oraz

strzelcy liuzln i Gusczjn,
Na lekkoatletycznych mi­

strzostwach Europy reprezen­
tanci Moskwy zdobyli 4 tytuły
mistrzowskie (Andrejewa.
Szczerbakow. Karakułów i Su-
charew).

Wysokie zwycięstwo
pięściarzy Włókniarza
W rozegranym w sobotę

spotkaniu bokserskim o mi­
strzostwo ki. B okr. krakow­
skiego, Włókniarz Kraków po­
konał wysoko Kolejarza Tar­
nów 14:2.

Spotkanie stało na słabym
poziomie, przy c.ym najlep­
szym zawodnikiem drużyny tar­
nowskiej był Aleksander, któ­
ry pokonał zdecydowanie
Chiibkirwicza zdobywając je­
dyne punkty dla Kolejarza.

Zwycięstwa dla Włókniarza
odnieśli: Sarga, który wypunk­
tował Bódzianego I. Harapa,
uzyskując rwycięstwo w. o. i
wygrywając w towarzyskim
spotkaniu z Majewskim (Kole­
jarz Kraków), Heichel, który
pokonał Bodziaoego II, Rapacz
II, wygrywając z Latocha. Kel­
ler, obnosząc zwycięstwo w. o.

Szymula. który znokautowa’ ’uż
w pierws-ei rundzie Zabdyra,
oraz Siwulak w wadzę ciężkiej,
wygrywa ;ac z Boguszem.

Sędztował na ringu cb. Bog­
danowicz. na r.unkty ob. ob.
Mazoń, Jakliński i Luberda.

100 m. st. dow. kobiet: Dzi-
kówna (SI) — 1,19,4.

100 m. sL grzbiet, kobiet:

Gryszczykówna (W-wa) — 1,30.
400 m. st. dow. kobiet: DzL

kówna (§1) —- 6,07,8.
Sztafeta 4X100 st. zmiennym:

Śląsk — 6,14.4.
100 m. st. dow. mężczyzn:

Procel (SI) — 1,02,1.

Zawody hokejowe
GWARDIA (KRAKÓW) —

GWARDIA (ZAKOPANE)
4:4 (2:2, 2:0, 0:2)

ZAKOPANE. W dniu 6 sty­
cznia rozegrano mecz hokejo­
wy pomiędzy zespołami kra­
kowskiej i zakopiańskiej Gwar
dii zakończony wynikiem re­
misowym 4:4 (2:2, 2:0, 0:2).

Bramki dla krakowian zdo­
byli: Mazur —- 2, Gołąbek
i Cisowski •— po 1, dla gospo­
darzy: Kowalski, Dziuran,
Kluba i Zawada.

Spotkanie rewanżowe, które
miało się odbyć w niedzielę,
nie doszło do skutku ze wzglę­
du na odwilż.

Wielkie zawody łyżwiarskie
w Leningradzie

cjami 5 miast: Moskwy, Le-
n’ngradu, Gorki, Krowa f
Swierdłswska.

MOSKWA, Na stadionie Dy­
namo w Leningradzie rozpo­
częły s ę wielkie zawody łyż­
wiarskie między reprezenta-

Ponacśto tytuły mistrzów Eu­
ropy zdobyły moskiewskie ze­
społy siatkówki i koszykówki.

0 mistizostwo krakowskiej
k asy A w koszykówce
W rozegranych w ub. sobotę

i niedzielę spotkaniach o mi­
strzostwo klasy A KOZ KSS w

koszykówce mężczyzn uzyska­
no następujące wyniki:

Spójnia—Włókniarz Kr. 52:17

(14:11).
Kolejarz Kr. — Górnik Wie­

liczka 38:17 (20:4).
Ogniwo Bronowice — Włók­

niarz Kr. 30:27 (14:13).
Spójnia —- AZS I b 60:34

(34:21).
Unia Krowodrza —• Tórnik

Bochnia 52:33 (19:16).
Duża sensacja rozgrywek by­

ło zwycięstwo koszykarzy Sńó’-
ni nad AZS-em. który wystąpił-
w tym ©potkaniu w pełnym li­
gowym skłarirrie.

W mistrzostwach drużyn żeń-
sk’ch nadłv rozstrzygnięcia: .

Ogniwo K-. — Ogniwo Tar­
nów 30:17 (14:11).

Kolejarz Kr. — Górnik Wie­
licka 38:17 (20:4).

Omiwn Kr. — Unia Krowo­
drza 25:12 (19:16).

Komunikaty
UWAGA CZŁONKOWIE

B. ZWIĄZKOWCA
W związku z połączeniem

klubów sportowych „Związ­
kowca" i „Włókniarza" w Kra­
kowie, członkowie b. Związ­
kowca sa proszeni o zglas-zatfe
się w sekretariacie klubu przy
ul. Sokolskiej 17, celem przere.
jestrowania i wystawienia no­
wych legitymacji członkow­
skich.

Przere!estrowanr'e odbywać
sie będzie do dnia 1 lutego
1951 r.

ZEBRANIE KRAKOWSKICH

SĘDZIÓW PIŁKARSKICH

W poniedziałek 8 bm., o godz. 18,
odbędzie się plenarne zebranie kra­
kowskich sędziów piłkarskich, na

którym c głoszone będą wyniki cało­
rocznego współzawodnictwa. Zebranie

odbędzie się w lokalu TZPN (Okręg
Krakowski) przy ul Basztowej 6, I p.

100 m. st. grzbiet.: Procel —

1.17,2.
200 m. st. klas.: Kuklok (SI)

— 2:54,1.
400 m. st. dow.: Gremlcwski

(Sl) — 5,15,6.
Sztafeta 4X200 m. st. dow.:

Śląsk —- 10,15.
W meczu piłki wodnej Śląsk

pokona! Warszawę 12:11.

ZS GÓRNIK — ZS OGNIWO
12:2 (5:1, 3:1, 4:0)

KATOWICE. Towarzyskie
spotkanie hokejowe, z którego
całkowity dochód przeznaczo­
ny został na pomoc dla dzieci
koreańskich, rozegrane wczoraj
na Torkacie pomiędzy ZS Gór.
nik a ZS Ogniwo — zakończyloi
się wysokim zwycięstwem
zrzeszenia Górnik 12:2.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Gansiniec i Gburek I-szy
po 4 oraz Poleś, Pęczek, Ul-
mann i Wróbel III po jednej,
dla pokonanych: Hutta i Niko-
demowicz.

Sędziowali Babiński i Ma­
rzec. Publiczności ponad 5000.

Zawody te, będąca jedną
z największych imprez łyż-
w arskich w tym sezonie

zgromadziły na starcie wszy­
stkich czołowych zawodników
i zawodniczki oraz w 'ele uta­
lentowanej młodzieży.

Zawody rozpoczęto biegami
juniorów. W konkurenci ju­
niorek na dystansach 500 i
1500 m. triumfowała reprezen­
tantka miasta Gorki —- Don-
czenkb z' rćżultatiam 53.2 eek.
i 2.59.3 min. Wśród juniorów
bieg na 500 m. wygrał Mak­
simów (Gorki) — 47.0 osik. a

na 3.000 m. — T-tow (Lenin­
grad) 5.22.2 mu.

W konkurencji seniorów w

pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano dwa biegi. N ezwykle
emocjonujący był bieg na 500
tn. kobiet, w którym trzykrot­
na mistrzyni świata — Isal.o-
wa pokonała po zadętej wal­
ce mistrzynię ZSRR — Krolo-
Wa uzyskując czas 50.1 sek.

W biegu mężczyzn na 500
m. najlepsze czasy — 44.3 esik.
uzyskali — Sergiejew i Bie­
la; ew (Mo>-kwa).

Czołowi narciarze
radsiecctf

stare*®
MOSKWA. Po-d Moskwą roz­

poczęły się wielkie doroczne
zawody narciarskie z udziałem
ponad. 100 czołowych zawodni­
ków zawodniczek radziecki-dh.

W biegu kobiet na dyst. 5
km, zwyciężyła Carewa (Lenin­
grad) w czasie 21,59 min. Mi­
strzyni ZSRR Jannolenko zajęła
drugie mej&cę z czasem gor­
szym o 11 Cek.

Bieg na 18 km. wygra! zasłu­
żony mistrz sportu Smjrnow
(Moskwa) w czasie 1,05/01
godz., o 4 min. za nim ukończył
■bieg reprezentant Swerdłow-
ska — Eor'n_.

Wyniki obu biegów są nowy­
mi rekordami trasy.

Turniej koszykó wki
Mf Pradse

PRAGA. W Pradze odbył s’ję
turniej koszykówki o Puchar
Pokoju, w którym uczestniczyły
4 miejscowe drużyny, należące
do czołowych zespołów CSR. W
turnieju zajął niespodziewanie
pienrsze miejsce zespół ATK,
zwyciężając Sokół Ziżkoy 50:43,
Slavlę 48:29 i remisując z naj­
groźniejszym rywalem Spartą
36:36 (20:18).
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